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Fodziekćwdme jegomość Patiu Ul
za interesowanie ſię  do Koſow 

Obywatelow Koronnych»

i  J a k  prędko z darzyło mi 

%  w Monitorach Nr'o

u xhi.



X III .  czytać wyborne wierſze 

Wielmożnego Mościom P a n a  

wyrażaiąe Suplikę do Matki Oy- 

czyzny pro Cocecjiiatione ^ſurium  

Nosa Koronnego z Litewfkim, 

tak  zaraz  iako Obvwatel Koron-
j

ny wziąłem rezolucyą oświad­

czenia Mu z Iłrony moiey wdzię­

czności . A  lubo utaiłeś Imię 

ſw o ie , iednak j a  iako Godne­

m u Autorowi tak  pożyteczne­

go Dzieła, imieniem wspóf-Oby- 

w atc lew Koronnych uniżone

Wiel-
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Wielmożnemu Mościom Panu  

zaſylam  podziękowanie za la ­

ika wy wzgląd iego na Naſze 

Nosy, częſtym y uprzykrzonym 

Katarom  y ſpuchnienm przez
i ..

zażywanie zley T ab ak i  podle­

g le. P rzyznam  ſię zaś Wiel­

możnemu Mościom P a n u , źe  

radby-m: aby kto moią ciekawość 

uſpokoić raczył, czyli Obywatel 

le Wielkigo Xięftwa Litiewike- 

go delikatnieyſze od Naſzych Ko-
v "

ronnych maią Nosy, ale Sam do­

my błam
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rnyślam f ię , że tak bydź m u s i : 

ponieważ Ichmość obawiaiąc 

fię żeby Im  iak Nam te raz  nie 

przyſzło zley zażywać Tabaki* 

na  przeſztych Seymach Monopo- 

Bum iey przyjąć niechcieli, przez 

co zytkali wolność * nie tylko 

ſprowadzenia dla ſiebie T a b a k  

Zagranicznych 7 ale też  pozwo­

lenie aby po rożnych Miailach 

kazali robić wyśmienite pro* 

ſzkowe T a b a k i  Lewanda lut.
•  c.

B argam otą  zapraw ne. My zaś

Oby-
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Obywatele Koronni uraocniemy 

flę nadzielą ,  pqmyślnieyſzegq 

dla Nas losu od kochanęy Oy- 

czyzny, k tóra  na równey ſpra? 

wiedliwości S z a l i , tak  Oby wa- 

telow Wielkiego Xięſłwa L it-  

tewfkiego iako Koronnych u* 

trzym uiąca, gdy z pełnym m ą ­

drości Oycem ſwoim wnidzią 

w r a d ę , uſianowi na przyſz łym
i '

da BOG Seymie albo Coceąuatio- 

nem ffiirium  Noſow Naſzych z  

Litewſkiemi, albo zaleci P rze -

. i w i e

/. .

W.W , ’ : ‘ V i
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świetney Koinmiffyi Skarbowey
i

założenia nowych Fabryk z
J  ^

przykazem robienia dobrych 
! \

T a b a k  zapachem fwaim Nosy

Naſze kontentuiących . T e y
/

pomyślności y memu życząc 

Noſowi ieſtenn
*

W . Mciom P a n a  

Nayniżſzyin Sługą 

Tahakolubjki,
%



C H ĘC  Do W OLN OŚCI.

T M  bardziey nieſzczęśliwry po­

mykam fi? w lata,

T y m  bardziey do znikomych
\

lgnę próżności świata. 

G inę , y zgubę kocham: a ſer-

ce powoli, 

Poczyna do okrutney przywy- 

kać niewoli. 

Gdy czaſem nieſpodzianie bły­

śnie promyk z Nieba, 

Stawiać mi te rofkoſzy, których 

ſzukać trzeba. 

Po rw ę



Porw ę fis myślą W g ó r ę , ale

uwikłany, 

Próżnością znowu w dawne od-
o

padam kaydany.

T a k  p taſzek wr fidła wpadłſzy^
• / 1

choć g;o M atka  wołao

Chciałby lecieć, lecz więzów po­

ta rg a ć  nie zdoła. 

Boże! poday nędznemu rękę 

wielowładną! 

P o d a y , ty lk o ,  a więzy wnet ze 

mnie opadną.


